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STANISŁAW  EILE

SPROSTOWANIA I UZUPEŁNIENIA
DO ŻYCIORYSU I BIBLIOGRAFII ŻEROMSKIEGO

I. Błędy i nieścisłości w  książce Piołun-Noyszewskiego 1

We wstępie i przypisach do ogłoszonych D zienników  Żeromskiego 
dokonano sprostowań różnych, bardzo nieraz zasadniczych błędów 
w tych rozdziałach książki Stanisław a Piołun-Noyszewskiego, które 
pokryw ają się z okresem  objętym  przez pam iętnik. Tutaj zamierzamy 
skorygować niektóre dalsze pom yłki biografa młodości Żeromskiego, 
tym  bardziej że uzyskały one niejako obywatelstwo w  historii litera- 

,tu ry  i zaważyły na różnych publikacjach dotyczących autora Po­
piołów.

1. Kolejność w ydań pierwszych utworów Żeromskiego. 

Piołun-Noyszewski pisze:

D w ie pierw sze książki Żerom skiego, R ozdziób ią  nas kruki, wrony... 
i O pow iadania, ukazały s ię  na półkach księgarskich w  K rakow ie i War­
szaw ie w  roku 1895-ym. K siążkę krakow ską ukończono w cześniej. P ierw sze  
jej egzem plarze otrzym ał pisarz w  lipcu podczas pobytu Prusa, którem u  
w ręczył książkę ze słow am i: „To nasze pierw sze dziecko“. B yła w  tym  
zw rocie i radość, i bolesna aluzja do straty, jaką ponieśli Żeromscy  
w  R aperswilu, gdzie na cm entarzu złożone są zw łoki starszego ich  synka, 
Stefanka, zm arłego n iem ow lęciem . O powiadania ukazały się  w  kilka m ie­
sięcy później, już na schyłku roku 1895-go2.

Za sugestiami Noyszewskiego poszedł Stanisław  Pigoń, k tóry  
w  swojej edycji Dzieł Żeromskiego nowele z cyklu Rozdzióbią паз

1 S. P i o ł u n - N o y s z e w s k i ,  Stefan  Żerom ski. Dom — dzieciństw o —  
młodość. W arszawa 1928.

2 Tam że, s. 333.

P a m ię t n ik  U t ę r a c k i ,  I960, z. 1. 16
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«
kruki, wrony... umieścił w  tomie 1 i w  Nocie redakcji nazwał ten  
zbiór „pierwszą sam oistną książkową pozycją Żeromskiego“ 3.

Tymczasem inform acja Noyszewskiego nie w ytrzym uje krytyki. 
Opowiadania nie mogły ukazać się „na schyłku roku 1895“, gdyż tom 
ten odnotował P r z e w o d n i k  B i b l i o g r a f i c z n y  z l  lipca 
1895, k tóry  rejestrow ał ukazujące się nowości z parotygodniowym  
lub naw et paromiesięcznym opóźnieniem. Także już w  sierpniu 
pojaw iła się pierwsza recenzja Opowiadań, jaką udało się odnaleźć 4.

We współczesnej recenzji W iktora G om ulickiego5 znajduje się 
inform acja, że tom  ten  wyszedł jeszcze za życia wydawcy, Teodora 
Paprockiego (zm. 6 V 1895), a więc wczesną wiosną 1895. Sam Że­
rom ski w liście do Jana  Lorentowicza z jesieni 1908 pisze w yraźnie: 
„ Z a  p i e r w s z y  z b i o r e k  n o w e l  p t .  O p o w i a d a n i a  
otrzym ałem  honorarium  w kwocie 75 rb . za 1500 egzem plarzy“ 6. Tom 
Rozdziobią nas kruki, wrony... ukazał się zapewne, zgodnie z sugestią 
Noyszewskiego, w lipcu 1895, ale jako druga książka pisarza.

A utor podaje również fałszywą kolejność dwóch dalszych tomików 
Żeromskiego :

Cykl p. n. U tw orów  pow ieściow ych , jako trzecia już książka, ukazuje 
się jesien ią  1898 r., zyskując * sobie jeszcze w iększy poklask i uznanie 
krytyki. Tegoż roku w e L w ow ie ukazało się w  w ydaniu książkow ym  
czw arte z kolei dzieło Żeromskiego, S yzy fo w e  prace, rów nież pod pseudo­
nim em  M aurycego Z y ch a 7.

Trzecią książką Żeromskiego była niew ątpliw ie powieść o M ar­
cinku Borowiczu, która, pomimo daty  1898 na karcie tytułow ej,

3 S. Ż e r o m s k i ,  D zieła. [Seria] I. T. 1: R ozdziob ią  nad kruki, w rony... 
W arszawa 1956, s. 277. Dopiero w  t. 2 (O pow iadan ia . U tw ory  pow ieściow e. 
W arszawa 1957, s. 315, przypis) P i g o ń  w  oparciu o P r z e w o d n i k  B i ­
b l i o g r a f i c z n y  jako datę ukazania się cyklu pt. O pow iadan ia  podaje 
lip iec 1895, a tom u R ozdziob ią  nas kruki, w rony... — w rzesień  1895.

4 J. T. H o  d i  [Józef T o k a r z e w i c z ] ,  St. Ż erom ski: „O pow iadania“. 
P r a w d a ,  1895, nr 34, z  12 VIII. W dziale: L itera tu ra  polska. Tom  
R ozdziob ią  nas kruki, w rony... odnotow ał P r z e w o d n i k  B i b l i o g r a f i c z ­
n y  z 1 IX  1895. Być może, p ierw szą recenzją była notatka podpisana krypto­
n im em : К  a, M aurycy Z ych: „R ozdzióbią  nas kruki, w rony...“ G ł o s  N a r o d u ,  
1895, nr 183, z 11 VIII.

5 W. G o m u l i c k i ,  K siążka  i  dzienn ik . K r a j ,  1895, nr 38, s. 4.
6 Fragm enty tego listu  ogłosił J. L o r e n t o w i c z  w  artykule P ow szedn ie  

tro sk i Żerom skiego. W: S pojrzen ie  w stecz. W arszawa 1935, s. 32. W szystkie 
podkreślenia w  cytatach pochodzą od autora artykułu.

7 P i o ł u n - N o y s z e w s k i ,  op. cit., s. 344.
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ukazała się wczesną jesienią 1897. Już 26 października S ł o w o  
P o l s k i e  (nr 250) zrecenzowało nowy utw ór pisarza, a 7 listopada 
zrobił to Jan  Kasprowicz w K u r i e r z e  L w o w s k i m  (nr 309). 
Natom iast cykl Utworów powieściowych, czwarta książka Żerom ­
skiego, wyszedł z druku nieco wcześniej, niż sugeruje Noyszewski, 
bo już latem  1898. Żeromski żywo interesow ał się drukiem  tego 
zbioru; w  listach do żony z czerwca i początku lipca 1897 donosił 
o przebiegu korekt i m artw ił się niedbalstw em  drukam i Anczyca, 
k tó ra  tom  złożyła bardzo n iech lu jn ie8. Wiadomość o ukazaniu się 
Utworów powieściowych  zamieszcza P r z e w o d n i k  B i b l i o ­
g r a f i c z n y  z l  września 1898. Można więc ustalić datę pojaw ie­
nia się nowego utw oru Żeromskiego na drugą połowę lipca lub 
sierpień 1898.

2. „Iskry“. Koncepcja cyklu powieści historycznych 

Piołun-Noyszewski pisze:

Oddawszy P rom ień  do druku w  odcinku G ł o s u ,  zagłębia się Żerom ski 
całkow icie w  pracy nad P opiołam i [...]. W m iarę postępu pracy plan po­
w ieści rozrasta się i kom plikuje, pow staje śm iała m yśl stworzenia trylogii 
zespalającej, n iczym  klamrą, idei niepodległościow ej, trzy epoki w alk  
w yzw oleńczych: napoleońską, listopadow ą i styczniow ą. Mimo przerw  
spow odow anych przez chorobę pisarz grom adzi w ytrw ale, a naw et 
gorączkowo, m ateriały, pracuje nad P opiołam i i nad ich dalszym  ciągiem , 
pow ieścią Iskry, osnutą na tle  w ojny 1830/31 r., rów n ocześn ie9.

Lato i jesień, zim ę i w iosnę roku 1898/99-go pośw ięca Stefan Żerom ski 
bez w ytchnienia  Popiołom . Pracuje jednocześnie nad w ielką pow ieścią  
z czasów  pow stania listopadow ego, która m iała nosić tytu ł Iskier. Prze­
prowadza do niej gruntow ne studia po bibliotekach, rozkłada olbrzym i 
w arsztat historyczny. Jednocześnie dźwiga w  um yśle niepokojące brzem ię 
polskiej pow ieści w sp ó łczesn ej10.

Powieść Isk ry , opracowana w trzech czwartych, m iała ulec kon­
fiskacie w czasie rew izji żandarm ów w grudniu 1899 11.

8 Korespondencję Ż e r o m s k i e g o  czytano w  odpisach prof. S. P igonia  
w  K rakow ie, który przygotow uje ją do druku.

9 P i o ł u n - N o y s z e w s k i ,  op. cit., s. 343—344.
10 Tam że, s. 349.
11 T am że, s. 352—353. Ostatnio polonistka radziecka W. W i t t  zajęła  

się spraw ą rew izji w  m ieszkaniu Żeromskiego i przeszukała w  tym  celu  
archiw um  z dokum entam i daw nej policji carskiej. W edług zachow anych tam  
m ateriałów  rew izja, w  czasie której zarekw irow ano jakieś rękopisy Ż e r o m ­
s k i e g o ,  odbyła się w  listopadzie 1900, tzn. rok później, n iż podaje N  o y -
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Fakt zaginięcia praw ie ukończonej powieści o pow staniu listopa­
dowym został bezspornie przyjęty  i powtórzony przez różnych ba­
daczy twórczości Żeromskiego. Tymczasem inform acje Noyszewskiego 
budzą szereg wątpliwości. Poza książką tego autora, znanego z bujnej 
fantazji i braku solidności wobec faktów, nie mam y żadnych do­
wodów potwierdzających sugestię, że już w  okresie warszawskim, 
u  schyłku lat dziewięćdziesiątych, autor Popiołów  m yślał o cyklu 
powieści historycznych, obejm ującym  najw ażniejsze ruchy nie­
podległościowe XIX stulecia. W zachowanej korespondencji z tego 
okresu nie m a wzmianki ani o takiej koncepcji, ani też o pisaniu 
Iskier. Żeromski później nigdy nie wspominał o rzekomo zaginionej 
powieści, chociaż nadarzała się do tego okazja, gdy w  15 lat później 
pisał W szystko i nic, u tw ór dotyczący w łaśnie w ypadków 1831 roku. 
Nawet znając w yjątkow ą pracowitość pisarza, można powątpiewać, 
by zdołał opracować w  tym  samym czasie dwie obszerne powieści 
historyczne, wym agające szerokich studiów (jak wykazali badacze, 
lek tura  źródłowa do Popiołów  była bardzo bogata), i Ludzi bezdom­
nych, nie licząc utw orów  drobniejszych.

Korespondencja pisarza wskazywałaby, że pom ysł napisania cyklu 
powieści historycznych powstał dopiero w  Paryżu w  roku 1910. 
17 lutego Żeromski pisał do W acława Sieroszewskiego:

Znalazłem  w  Paryżu źródła pracy i otw orzyły się przede m ną now e  
drogi. To m i dało m ożność spojrzenia na nasze w szystk ie  spraw y z innego  
punktu w idzenia. Z bliżyłem  się do tych źródeł naszego życia, które pierw ­
szy raz m iałem  sposobność poznać przez cztery lata pobytu w  Raperswilu.

Stanisławowi W itkiewiczowi zaś donosi 7 m arca:

Tu w  Paryżu m ogę znaleźć źródło n ieocenione do trzech m om entów, 
to jest Rok 31, Rok 46, Rok 63, co będzie stanow iło całość: P opioły, stara 
ramotka z czasów  N apoleona, będzie rodzajem przedm ow y do tego obrazu 
przeszłości, w  którym  tragedia roku 46, tragedia Tow arzystw a Dem okra­
tycznego, które kona pod nożem  Szeli — przerasta sw ym  ogrom em  w szyst­
ko, co było w  Polsce straszliw ego, no i przerośnie oczyw iście m oje siły, 
ale cóż robić? 12

s z e w s k i .  A utorce nie udało się znaleźć żadnych danych, które by w ska­
zyw ały  na zaw artość zarekw irow anych rękopisów. W. W itt napisała na ten  
tem at artykuł, którego polski przekład, pt. Żerom sciana w  arch iw ach  po lic ji 
carsk iej, ukaże się  w  następnym  zeszycie P a m i ę t n i k a  L i t e r a c k i e g o .

12 Teksty obu listów  podano za m aszynopisem  korespondencji Ż e r o m ­
s k i e g o  w  posiadaniu prof. S. Pigonia.
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W roku 1913 Żeromski zam ierza drukować swój nowy utw ór 
o pow staniu listopadowym pt. W szystko  i nic w  odcinkach ludowego 
pisma Z a r a n i e .  W liście do Ireny  Kosmowskiej, członkini kom itetu 
redakcyjnego, prosi o zamieszczenie następującego wyjaśnienia:

Stefan Żeromski przedsięw ziął zobrazow anie zasadniczych m om entów  
życia polskiego w  dziew iętnastym  stuleciu  za pom ocą szeregu utw orów  
artystycznych, zw iązanych w  jedną całość. Przed laty ukazała się jego  
pow ieść pod tytułem  Popioły. D o zam ierzenia pisarskiego, o którym  tu  
mowa, P opio ły  stanow ią jak gdyby przedm ow ę czy słow o w stępne. Z tej 
przedm owy w yw ija  się akcja utw oru pod tytu łem  W szystko  i nic, którego  
początek drukować poczyna Z a r a n i e .  U tw ór pod tytu łem  W szystko  
i nic, usiłujący przedstaw ić zam ach i poryw  listopadow y, jest tedy jednym  
z ogniw  łańcucha, którego ogn iw em  ostatnim  jest „klechda“ pod tytu łem  
W ierna rzeka, n iedaw no drukiem  ogłoszona 13.

Utworu W szystko  i nic z przyczyn niezależnych od redakcji (cen­
zura?) nie w ydrukowano w  Z a r a n i u 14 i dopiero po roku ukazał 
się fragm ent początkowy zamierzanej powieści w N o w e j  R e f o r ­
m i e  (nry 469— 508, 21 X — 11 XI 1914). Na końcu zamieszczono 
notatkę: „Na tym  kończy się rękopis. A utor przerw ał pracę w stą­
piwszy w  szeregi Legionów Polskich“.

Po wojnie pisarz nie skończył swojej powieści. Do pracy nad 
cyklem historycznym  naw iązuje tylko w  Turoniu, k tóry  stanowi 
ostatni głos w  tej sprawie.

W świetle wyżej przytoczonych dokum entów i bezspornych fak­
tów z życia Żeromskiego można przypuszczać, że Noyszewski prze­
staw ił chronologię wydarzeń: przesunął pomysł cyklu powieści histo­
rycznych o 15 lat i pomieszał rzekome Iskry, których może nigdy nie 
było, z W szystko  i nic. W każdym  razie tw ierdzenia autora biografii 
młodości Żeromskiego z braku dowodów mogą pozostać tylko w  sfe­
rze legend i hipotez.

13 List do I. K osm ow skiej, z 16 I 1913, ogłoszono w  C h ł o p s k i m  
S z t a n d a r z e ,  1927, nr 24.

14 Z a r a n i e  (1913, nr 4, z 23 I) donosi:
„Z przyczyn od nas niezależnych rozpoczęcie druku zapowiedzianej opo­

w ieści St. Żerom skiego u legło zw łoce“.
K o s m o w s k a  p isała w  liście do O ktawii Żerom skiej, 12 IV 1913 (tekst 

w edług m aszynopisu w  posiadaniu prof. S. Pigonia):
„N ie um iem  w yrazić Sz. Pani, jak głębokim  żalem  przejm uje m nie n ie­

możność drukow ania opow ieści w  Z a r a n i u .  Cała radość m oja w pleciona  
przez ten dar p. Żerom skiego w  naszą szarą pracę — prysnąć musiała. Czy­
telnicy w ciąż się  dopytują“.
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3. Inne nieścisłości

a) Piołun Noyszewski błędnie podaje rok 1876 jako datę roz­
poczęcia edukacji pisarza w gim nazjum  kieleckim  15. Zachowane do 
dziś podanie m atki Żeromskiego o przyjęcie syna do szkoły nosi datę 
9 sierpnia 1874. Fakt rozpoczęcia nauki przez Żeromskiego w  klasie 
wstępnej w 1874 r. potwierdza nadto notatka zamieszczona w  dzien­
niku klasowym z r. ‘1876/1877, gdzie- podano rok 1874 jako datę 
przyjęcia ucznia, oraz tekst świadectwa z klasy VIII, w  którym  
stwierdzono: „został przyjęty  do klasy w stępnej w  1874 r .“ 16

b) Piołun-Noyszewski pisze:

Z. W asilew ski opuścił stanow isko bibliotekarza naczelnego [w  Biblio­
tece R aperswilskiej] w  r. 1893. Na jego m iejsce pow ołano n ie  Żeromskiego, 
lecz p. Ratyńskiego.

Ogłoszony niedawno list prezesa Rady M uzealnej, Józefa Gałęzow- 
skiego, do Zygm unta W asilewskiego stw ierdza w yraźnie:

L ist Pański z dnia 24 bm., z zaw iadom ieniem  o ustąpieniu Pańskim  
ze stanow iska bibliotekarza w  M uzeum naszym  z dniem  1 czerw ca rb., 
otrzym ałem  i skutkiem  tego w  porozum ieniu z w iceprezesem  Bukow skim  
i tutejszą D elegacją Rady M uzealnej m i a n u j ę  p. Ż e r o m s k i e g o  
b i b l i o t e k a r z e m  M u z e u m  o d  d a t y  p o w y ż e j  p r z e z  P a n a  
o z n a c z o n e j 17.

c) Bałam utne są na koniec inform acje o genezie Tabu:

Listopad i grudzień spędza Żeromski w  Tworkach w  domu sw ego  
szwagra, dra R adziw iłłow i cza, k ierow nika zakładu dla obłąkanych. Tu pisze 
now elę Tabu, z w rażeń szpitalnych czerpiąc m otyw  głów ny [...118.

Żeromski nie mógł pisać swojej noweli w listopadzie i grudniu 
1896, gdyż Tabu  ukazało się w  P r a w d z i e  (nry 41—42) już 
w  dniach 10— 17 października 1896. W edług relacji Oktawii Żerom­

15 P i o ł u n - N o y s z e w s k i ,  op. cit., s. 81. Cytat następny pochodzi ze 
s. 338.

16 Podanie Józefy Ż e r o m s k i e j  znajduje się w  A rchiw um  Państw ow ym  
w  K ielcach, teka: P rośby o p rzy jęc ie  do K ie leck iego  G im nazjum  M ęskiego z  la t 
1874—81; dziennik klasow y z r. 1876/1877 — w  Państw ow ym  Liceum  im. Że­
rom skiego w  K ielcach; św iadectw o z kl. VIII — w  M uzeum Św iętokrzyskim .

Błąd ten sprostował już W. S l e d z i ń s k i  w  artykule B łąd w  biografii 
Żerom skiego. K u r i e r  L i t e r a c k o - N a u k o w y ,  1935, nr 48.

17 L ist J. G a ł ę z o w s k i e g o  do Z. W asilew skiego, z 28 I 1894, ogłosiła
M. Z ł o t o r z y c k a ,  F ragm enty korespon dencji ra persw ilsk ie j. P a m i ę t n i k  
L i t e r a c k i ,  1956, z. 1, s. 198.

18 P i o ł u n - N o y s z e w s k i ,  op. cit., s. 342.
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skiej, pisarz odwiedził R afała Radziwiłłowicza w Tworkach bez 
pośrednio po powrocie z Rapersw ilu, pod koniec sierpnia 1896 19. 
Jeśli więc geneza Tabu wiąże się z poznaniem przez autora zakładu 
w  Tworkach, nowela mogła powstać tylko we wrześniu 1896.

II. Legenda o znajomości z Leninem

Rozpowszechniło się ostatnio przekonanie, że autor Ludzi bez­
dom nych  poznał osobiście Lenina w  czasie jego pobytu u  podnóża 
T atr latem  1913 i 1914, a naw et — iż osobiście interweniow ał u  władz 
austriackich w  sprawie uwolnienia Lenina z więzienia nowotarskiego 
w  sierpniu 1914.

Józef Sieradzki powołując się na wspomnienie Jadwigi Kowalew­
skiej-Łypacewiczowej 20 dowodzi, iż Żeromski spotykał rosyjskiego 
rew olucjonistę w Zakopanem. Kowalewska-Łypacewiczowa m iała ich 
widzieć razem w towarzystw ie W ładysława Reym onta i Jana Roz­
wadowskiego na tarasie restauracji Płonki w lipcu 1914 21.

Lenin spędzał lato u stóp Tatr dw ukrotnie: od m aja do paździer­
nika 1913 i od m aja do sierpnia 1914.

W tym  samym czasie Żeromski przebyw ał we Włoszech.
W roku 1913 wyjazd nastąpił w  drugiej połowie kwietnia (do 

Florencji przyjechał 24 IV), powrót — w połowie grudnia 22.
W roku 1914 pisarz w yjechał z początkiem marca, wrócił do K ra­

kowa 30 sierpnia, w miesiąc po w ybuchu w o jn y 23.
W alentyna Najdus, autorka książki Lenin w  Polsce, pisze:

W obronie Lenina in terw en iow ał Stefan Żeromski. Porozum iew ał się  
on w  tej spraw ie z adw okatam i w  N ow ym  Sączu i N ow ym  Targu. W Za­
kopanem  krążyła zredagow ana przez Żeromskiego petycja do w ładz  
austriackich, protestująca przeciw ko uw ięzieniu  L en in a 24.

19 R elację tę zanotow ał W. B o r o w y ,  Z rozm ów  i  listów  o Żerom skim . 
Ż y c i e  i M y ś l ,  1951, nr 3/4. Przedruk w : Studia  i  ro zpraw y. T. 2. Wroc­
ław  1952.

20 J. K o w a l e w s k a - Ł y p a c e w i c z o w a ,  Lenin na Hali G ąsienico­
w ej. G ł o s  L u d u ,  1948, nr 32.

21 J. S i e r a d z k i ,  Szkice i m a teria ły  h istoryczne z  X IX  i X X  w ieku . 
W arszawa 1956, s. 163, 224.

22 L isty do Oktawii Żerom skiej, z kw ietn ia  1913, i do Adam a Żeromskiego, 
z 16 X II 1913. L isty te  czytano w  odpisie prof. P i g o n i a .

23 L isty do Oktawii i A dam a Żeromskich, z marca oraz 8 i 30 VIII 1914. 
Jak w yżej.

24 W. N a j d u s ,  Lenin w  Polsce. W arszawa 1953, s. 194.
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W odsyłaczu powołuje się na dokum enty dotyczące pobytu Lenina 
w  Polsce, jakie m a Archiwum  W ydziału Historii P artii КС PZPR 
(teka 3: W spomnienia). Tymczasem w  wym ienionej tece nic o Że­
romskim  nie znaleziono. Natom iast w  teczce zatytułow anej Lenin  
w  Polsce — m ateriały  (sygn. 72/2, poz. 30) znajduje się list adwokata 
Mojżesza Ja ssem a25 z 21 stycznia 1949 do redakcji T r y b u n y  
R o b o t n i c z e j ,  w  którym  autor pisze m. in.:

Czytałem  list p isany przez Żerom skiego do adw okata dra Syropa 
w  N ow ym  Sączu, w  którym  Żeromski w  gorących słow ach prosi o pomoc 
dla aresztowanego i apeluje do dra Syropa jako obyw atela, a n ie  adwokata.

W tej samej jednak teczce (poz. 13) znajduje się wspomnienie 
Anny Kwiatkowskiej, k tóra sugeruje, że pisarze w  ogóle nie brali 
udziału w  owej interw encji. Trudno tu ta j zajmować się uczestnic­
twem  Kasprowicza, w  każdym  jednak razie inform acja o czynnym 
udziale Żeromskiego w  uw olnieniu Lenina wygląda niepraw do­
podobnie.

W czasie pobytu Lenina w  więzieniu now otarskim  (8— 19 VIII 
1914) pisarz znajdował się w  W yżnich Hagach, po węgierskiej stronie 
Tatr, i zaniepokojony wybuchem  w ojny gorączkowo poszukiwał 
jakiegoś środka lokomocji, k tóry  by m u umożliwił dojazd do Kra­
kowa. W 10 lat później pisał do Tadeusza Łopalewskiego:

W ojna zastała m ię w raz z rodziną po tam tej stronie Tatr w  W yżnich  
Hagach, skąd n ie  m ogłem  się w ydobyć aż do pierw szych dni w rześn ia 28 
Kolej ustała, konie pozabierano, a byłem  z  m ałym  dzieckiem , jednoroczną  
córką 27

W arto także zaznaczyć, że w  żadnym  ze swoich utworów autor 
W alki z  szatanem  nie wspominał o jakichś kontaktach  z Leninem , 
chociaż lubił pisać o swoich znajomościach osobistych, gdy nadarzała 
się okazja 28.

25 M. Jassem  zam ieszkiw ał w ów czas w  K rakow ie; obecnie w yem igrow ał 
do Izraela. M imo pew nych prób podjętych w  tym  kierunku n ie  udało się 
naw iązać z nim  kontaktu.

26 Jest to pom yłka pisarza, gdyż w rócił do K rakow a już 30 VIII. Por. list 
do Oktawii Żerom skiej, z  30 VIII 1914.

27 L ist do T. Łopalew skiego, z 22 IX 1925. Zob. W ilno Ż erom skiem u. W ilno 
1926. 4

28 N a przykład w  tom ie In ter arm a  (W arszawa 1920, s. 60) w spom niał 
o spotkaniach z J. M archlew skim  i R. Luksemburg.
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III. Czas powstania „Ewakuacji Krakowa“ 
i „Przemówienia o Sienkiewiczu“

W acław Borowy ogłosił z rękopisu m. in. dw a nieznane utw ory 
Żeromskiego, które zatytułował: Ewakuacja Krakowa  i Przemówienie  
o Sienkiew iczu. W ydawcy nie udało się ustalić czasu powstania tych 
utworów.

Ewakuacja Krakowa  została odczytana w  Zakopanem  na początku 
lutego 1915. G ł o s  N a r o d u  z 15 lutego w  korespondencji z Za­
kopanego donosił:

Na osobną w zm iankę zasługuje w ieczór autorów, który odbył się w  sali 
Morskiego Oka. Publiczność szczelnie w ypełn iła  salę, raz dlatego, że polscy  
autorow ie płody sw e literackie sam i odczytać m ieli, po w tóre dlatego, 
że dochód przeznaczony był dla głodnych. Zawodu nie doznaliśm y, w ierszy  
p. K asprow icza słuchaliśm y z w ielkim , w prost z niezw ykłym  natężeniem  
uw agi. P. Tetm ajer nie m ógł przybyć i jakiś pan m łody oddeklam ował 
w iersz poety z w ielk im  przejęciem . P. Żeromski odczytał now elkę przed­
staw iającą ew akuację oraz refleksje ew akuow anych krakow ian w  chw ili 
od jazd u 78.

Władze austriackie zarządziły ewakuację Krakowa w  pierwszych 
dniach listopada 1914, szkic Żeromskiego powstał więc między listo­
padem 1914 a lu tym  1915.

'Przem ów ienie o Sienkiewiczu wygłosił autor 27 grudnia 1916 na 
akademii zorganizowanej z inicjatywy zakopiańskiego Koła Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej, w sali teatralnej hotelu „Morskie Oko“. 
N o w a  R e f o r m a  donosiła:

Słow o w stępne, ow iane czarem praw dziw ej poezji słowa, pełne głę­
bokich m yśli i zaw ierające trafną charakterystykę życia i tw órczości S ien­
kiew icza, w ypow iedział p. Stefan Żeromski ^

Inform acje o treści przemówienia, zamieszczone przez K u r i e r  
P o z n a ń s k i 31, wskazują, że chodziło tu ta j niew ątpliw ie o tekst 
ogłoszony później przez Borowego.

IV. Stosunek do legionów

Stosunek Żeromskiego do legionów Piłsudskiego był różnie na­
świetlany. Publicystyka Stronnictw a Narodowego skwapliwie pod­

29 Zakopane w  lu tym . G ł o s  N a r o d u ,  nr 82.
30 Z kraju. N o w a  R e f o r m a ,  1917, nr 9.
31 Zob. Ż erom ski o S ienkiew iczu . K u r i e r  P o z n a ń s k i ,  1917, nr 7, 

Dodatek.
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kreślała niechęć pisarza do koncepcji politycznych Piłsudskiego 
i stworzonych przez niego form acji wojskowych, prace z kręgu sana­
cyjnego były w tej sprawie skrajnie małomówne. Panująca opinia 
o nieprzejednanym  stosunku Żeromskiego do legionistów znalazła
literackie odbicie w  powieści S truga Odznaka za wierną służbę, gdzie 
m łodziutki Sylwek nie śmie w  Zakopanem zbliżyć się w  m undurze 
legionowym do uwielbianego pisarza, bo „mówią o nim, że nie cierpi 
legionistów“ 32.

Co o tej sprawie mówią zachowane wspom nienia i dokum enty? 
Natychm iast po powrocie z zagranicy, w  pierwszych dniach wrze­

śnia 1914 Żeromski udał się do Piłsudskiego. W cytow anym  wyżej 
liście do Łopalewskiego pisze:

Staw iłem  się u kom endanta Piłsudskiego, a on polecił m i jechać do 
Kielc. W stąpiłem  tedy do legionów  i w yjechałem  w raz z dr K otem  w  dniu  
przysięgi, złożonej przez legion istów  w  Kielcach.

3 września donosił Oktawii Żeromskiej:
Jutro albo pojutrze pojadę do m ego rodzinnego m iasta [Kielc]. B ędę

tam niedługo i w rócę tutaj, a także do Z akopanego33.

5 września pisał znów:
Dziś w  nocy w yjechałem  do K ielc, ale koło M ichałow ic zepsuł się mój 

w óz i m im o rozm aitych starań, żeby go naprawić, n ie  udało się, m usiałem  
w rócić 34.

Swoją pierwszą, niefortunną wypraw ę do legionów opisał także 
w  liście do Łopalewskiego:

N ie dojechałem  do Kielc, gdyż po drodze zepsuł się  autom obil i o m ało  
przy tej okazji n ie straciłem  życia, gdyż począł gw ałtow nie cofać się  
z góry po w ysokim  nasypie drogowym . Zresztą dow iedziaw szy się o treści 
i w yczytaw szy tekst p rzysięg i35, już się tak do tych K ielc n ie kw apiłem .

Niemniej jednak Żeromski próbuje ponownie wstąpić do wojska. 
25 października został wcielony do legionów i w yjechał na punkt 
zborny do Piotrkow a ,36. P isał do Łopalewskiego :

32 A. S t r u g ,  O dznaka za  w iern ą  służbę. W arszaw a b. r., s. 132—133. 
B i b l i o t e k a  G r o s z o w a .

33 L ist cytow ano w edług m aszynopisu w  zbiorach prof. Pigonia.
34 Jak w yżej.
35 Chodzi tutaj o przysięgę na w ierność cesarzow i austriackiem u.
36 Inform uje o tym  karta w ojskow a P olskiego Legionu Zachodniego 

nr 7366 (1914 r.) i pośw iadczenie m eldunkow e w ydane przez kom endę placu  
P olskich L egionów  (26 X  1914). Oba dokum enty znajdują się w  zbiorach  
p. M oniki Żeromskiej.
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• ' B yłem  często obecny w  N.K.N. krakow skim  i przypatryw ałem  się 
tokow i całej sprawy. W parę tygodni później w yjechałem  do Piotrkow a  
w  tow arzystw ie St. W yrzykowskiego, ale był to m om ent ofensyw y rosyj­
skiej i cofnięcia się całego frontu niem ieckiego spod D ęblina. N ie udało  
się w ięc drugi raz, i z  drogi m usiałem  wrócić do Krakowa.

W yprawę do Piotrkow a opisał szczegółowo Stanisław  Siedlecki, 
k tó ry  towarzyszył wówczas pisarzowi. W edług tej relacji Żeromski 
nie przejął się zbytnio nowym  niepowodzeniem i w dobrym  humorze 
w racał do K rakow a37.

Autor W iernej rzeki próbuje jeszcze po raz trzeci i ostatni wstąpić 
do legionów w  czasie pobytu w Zakopanem, po ewakuacji Krakowa, 
pod koniec 1914 lub na początku 1915 roku. W liście do Łopalew­
skiego czytamy:

Jeszcze raz spróbow ałem  dostać się na front i w  tym  celu  udałem  się 
do (brygadiera w tedy) P iłsudskiego w  Krakowie. Oddano m ię pod rozkazy 
kom endanta Brzozy, lecz przyszło pogorszenie zdrowia.

Jak  widać, pisarz trzykrotnie próbował wstąpić do legionów, 
mimo zasadniczych różnic politycznych dzielących go od władz 
N.K.N. Miał również wiele uznania dla walczących legionistów. 
W yraźnie o tym  świadczy zapomniany list (bez daty), skierowany do 
legionowych Czwartaków w odpowiedzi na zaproszenie na uro­
czystość pułkową. Chociaż ze względu na ciężki stan zdrowia Że­
rom ski nie mógł wziąć udziału w  tej imprezie, niem niej jednak 
przesłał

gorące życzenia, ażeby czyny i trudy w ojenne, podjęte przez żołnierzy  
polskich, osiągnęły ten pełen sław y cel, upragniony przez całe nasze p le­
mię, który był i jest tych dzieł w alecznych podnietą i n ie gasnącą żądzą, 
ażeby przyszłoroczne św ięto 4 pułku przypadło już w  dobie ziszczenia  

( stuletniej tęsknoty [...] narodu, wśród olbrzym iego zakresu i rozpędu, 
i wyjarzm ionej pracy, której Ojcom, Dziadom  i N addziadom  przemoc w y­
konać nie dała 38.

V. Sąd honorowy w sprawie posądzenia o szpiegostwo

Borowy zanotował informację Oktawii Żeromskiej stw ierdzającą, 
że w czasie procesu raperswilskiego (1911) wysunięto przeciw Że­
romskiem u zarzut szpiegostwa na rzecz Rosji w  okresie pracy w  Mu­

37 S. S i e d l e c k i ,  St. Ż erom ski w  Legionach. G a z e t a  P o l s k a ,  1933, 
nr 271. 4

38 St. Ż erom ski do C zw artaków . I l u s t r o w a n y  K u r i e r  C o d z i e n -  
n y ,  1916, nr 167. List ten odszukał prof. H. M a r k i e w i c z .
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zeum (1892— 1896). Podstaw ą niesłychanego oskarżenia m iał być fakt, 
iż pisarza nie aresztowano po powrocie do k raju , chociaż taki los 
spotyka innych bibliotekarzy raperswilskich. Żeromski m iał zażądać 
sądu honorowego, k tóry  go całkowicie u n iew in n ił39.

Nieżyjący już dziś W ładysław Kłyszewski, bezpośredni uczestnik 
tzw. procesu raperswilskiego, w  rozmowie z autorem  niniejszego 
artykułu  skorygował inform ację żony pisarza i kategorycznie za­
przeczył, jakoby taki sąd się wydarzył. Insynuacje o szpiegostwie 
były tylko rzucane półgębkiem przez Różyckiego.

VI. Kto napisał recenzję „Popiołów“ dla „Chimery“?

W roku 1905 ukazała się w  C h i m e r z e  (t. 9, s. 323— 329) recen­
zja Popiołów  podpisana pseudonimem „W łast“. Powszechnie przyjęto, 
że pseudonimem tym  posługiwała się M aria Komornicka. Takie są 
sugestie W ilhelma Feldm ana 40, a za nim  Kazimierza Czachowskiego 41 
i Adama Bara 42; tylko Gabriel K orbut 43 rozszyfrował „W łasta“ jako 
Zenona Przesmyckiego.

Przypuszczenie, że właśnie sam Przesm ycki napisał recenzję Po­
piołów, potw ierdza list Żeromskiego do żony z lipca 1904 44. Pisarz 
inform uje tam , że otrzym ał list od M iriama, zapowiadający „ogromne 
studium “ do C h i m e r y  o Popiołach. Poza wspom nianą wyżej 
recenzją „W łasta“ n ik t inny nie pisał w  C h i m e r z e  o nowej po­
wieści Żeromskiego. Autorstwo artyku łu  przyznać więc należy naj­
prawdopodobniej Zenonowi Przesm yckiemu. Można przypuszczać, 
że „W łast“, podobnie jak  inne pseudonim y C h i m e r y ,  był używany 
przez większe grono współpracowników tego pisma.

VII. Zapomniane pierwodruki w  czasopismach

Podajem y niżej inform acje o pierw odrukach utworów Żerom­
skiego pom iniętych przez Pigonia w  Notach redakcji do poszczegól­
nych tomów Pism  i Dzieł Żeromskiego wydanych nakładem  „Czy-

39 B o r o w y ,  op.  cit.
40 W. F e l d m a n ,  W spółczesna litera tu ra  polska. (1864— 1907). Kraków  

1930, s. 292, 396.
41 K. C z a c h o w s k i ,  O braz w spó łczesn ej litera tu ry  po lsk iej. 1884—1933. 

T. 2. L w ów  1934, s. 380.
42 A. B a r ,  Słow n ik  pseudon im ów  i k ryp ton im ów  p isa rzy  polskich  oraz  

P olski dotyczących . T. 2. Kraków  1936, s. 204.
43 G. K o r b u t ,  L itera tura  polska. Wyd. 2. T. 4. W arszawa 1931, s. 292.
44 List ten czytano w  zbiorze korespondencji Ż e r o m s k i e g o  u prof. 

Pigonia.
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te ln ika“ . Nie uwzględniamy wszakże tych utworów, o których infor­
m uje Je rzy  Kądziela w przypisach do Dzienników  Żeromskiego. Przy 
sporządzaniu niniejszego w ykazu wykorzystano kartotekę pracowni 
bibliograficznej Insty tu tu  Badań Literackich w  W arszawie i poszuki­
wania Stanisława Kasztelowicza do przygotowywanego kalendarium  
Żeromskiego. Wyszczególnione u tw ory ułożono chronologicznie.

Do sw ego Boga. N o w a  R e f o r m a ,  1892, nr 66, z 20 III [pod pseudoni­
m em  Man. Eż.; nagłów ek: Szkice etnograficzne].

Poganin. N o w a  R e f o r m a ,  1892, nr 70, z 25 III [pod pseudonim em  
Man. Eż.; nagłów ek: Szkice e tnograficzn e].

R ozdziób ią  nas kruki, w rony... S ł o w o  P o l s k i e ,  1894, nr 14/15, z 10 
VIII [pod pseudonim em  M aurycy Z ych ]45.

Tabu. P r a w d a ,  1896, nry 41— 42, z  10—17 X.
Cienie. T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y ,  1898, nry 1—2, z 1—8 I.
W  kopalni. [Fragment L u dzi bezdom n ych ]. P r z e g l ą d  Z a k o p i a ń s k i ,  

1899, nr 9, z 28 IX.
G odzina. P r a w d a ,  1900, nry 45—46, z 10— 17 XI.
O synu  m ój!  [7 fragm entów  z poem atu prozą A ry  m an m ści się]. P r z e ­

g l ą d  Z a k o p i a ń s k i ,  1900, nr 47, z 22 XI.
[Fragm enty z Popiołów :] 1) [Przem ów ienie Sułkow skiego z rozdziału  

Z uchw ały]. T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y ,  1902, nr 14, z 5 IV. — 2) [Liryczna 
apostrofa, inc. „Śnie w ieczny, śn ie w ieczny...“]. W: E pitaph ium  Sew era. Kraków  
1902. —  3) Piorun. [Inc. „W yrwę ci z serca ostatnią pociechę...“, z rozdziału  
„W łada“]. W: D la bezdom nych  d ziec i K oło  Panien. [Jednodniówka]. L w ów  1902.

Z em sta  je s t m oją. G a z e t a  W i l e ń s k a ,  1906, nr 43, z 20 IV.
U ryw ek . [Fragment z W szystk o  i nic]. Z b l i s k a  i z d a l e k a ,  1913,

nr 1, z  4 X.
L itera tu ra  a życie  polsk ie . K u r i e r  L w o w s k i ,  1915, nry 99—138, 

z 24 II—16 III.
Francja. T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y ,  1919, nr 30, z 27 VII.
Ponad śnieg. (Z końcow ej sceny aktu III). W: Jednodn iów ka aktora. 

[W arszawa] 1920.
B iała rękaw iczka . Prolog. S k a m a n d e r ,  1921, t. 2, z. 7/9, kw iecień—  

czerwiec.
H el w  lipcu. [Fragm ent M iędzym orza]. P a n i ,  1923, nr 7/8, lip iec—sier­

pień.
D rożyzna  i Z am oyszczyzna . T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y ,  1924, nr 51, 

z  20 XII.

45 Publikacja w  P r z e g l ą d z i e  P o z n a ń s k i m  (1894, nr 33, z  11 XI), 
o której pisał E. P i e ś c i k o w s k i  (O pow iadania  S tefana Żerom skiego  
w  „Przeglądzie P oznańskim ". P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i ,  1956, z. 3), n ie jest 
w ięc pierwodrukiem .


